
Michał Wiśniewski, Filiżanka
Pije kawę, jest cudownie, 
Pocałunków lekka pianka
Słodko pieści suche usta 
Moja panna filiżanka.
Moja panna porcelana, 
Cała w bieli delikatna,
W środku diabeł i kochanka, 
Z wierzchu anioł, żona i matka.

Bez ciebie dzień straciłby smak, muzyka rytm, urodę kwiat
Bez ciebie dzień, bez pary bal, miłość bez róż, morze bez fal.

Wrócę, siądę przy stoliku, 
Z radia zagra nam piosenka
Całą drżącą i gorącą, 
Znów uniosę ją w swych rękach.
Wie dokładnie gdzie jej miejsce, 
Gdy odstawiam ją na spodek,
Czasem lekko zastepuje jakiś standard... 
Gdy odchodzę.

Bez ciebie dzień straciłby smak, muzyka rytm, urodę kwiat
Bez ciebie dzień, bez pary bal, miłość bez róż, morze bez fal.

Piję kawę, jest cudownie, 
Świat zatrzymał się na chwilę
Gdy ku tobie zbliżam usta, 
Znowu w brzuchu mam motyle.

- Hej dobrze, że jesteś. I jak tam z twoim chłopakiem?
- Czasem dobrze, czasem gorzej. Ale czy to taka miłość na zawsze? Nie wiem.
- Wiesz taka miłość na zawsze. na całe życie to się zawsze zdarza. Wiesz, z mojego doświadczenia wynika, że lepiej jest kochać  mniej na początku niż wcale na końcu.
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